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Kraków 1*3 listopada.
W czoraj wieczór nie doszła  nas poczta, 

a zatem ani dzienniki, ani listy. Zdarza się 
to niestety zbyt często. N a  szczęście tele­
graf nie doznaje tych samych przeszkód co 
kolej żelazna; d oszły  nas więc depesze i 
tym sposobem byliśmy w stanie podać dziś 
rano czytelnikom naszym wiadomości tak 
św ieże , że ich nieznaleźliśmy nie tylko 
w spóźnionej poczcie, ale nawet w dzienni­
kach, tak dziś rano jak i w południe otrzy­
manych. Sama tylko Gazeta Wiedeńska za­
wiera depeszę potwierdzającą jednę z na­
szych wczorajszych, obszerniejszy nieco od 
naszej, który też dosłownie na właściwem  
miejscu podajemy. Depesze odebrane przez 
nas wczoraj sy tak ważne, iż wypada kilku 
słowami zwrócić na nie uwagę.

Po tylu twierdzeniach i odwoływaniach, 
jest już rzeczy niewytpliwy, że traktat w  Zu­
rich podpisanym b y ł lO go b. m. Zawarty 
więc został pokój, który dotyd między A u -  
stryy i Sardyniy sta ł tylko na mocy zawie­
szenia broni. Potrójny traktat w Zurich jest 
pierwszym krokiem do dalszych w sprawach 
włoskich negocyacyj, albowiem jak powiada 
Monitor, Austrya i Francya umówiły się, 
aby spowodować zebranie kongresu. Jest to 
pierwsze urzędowe oświadczenie o takowej 
zgodzie, dotyd wiedzieliśmy tylko o życze­
niach Francyi i W łoch . Okólnik hr. W a ­
lewskiego z powodu podpisania traktatów 
wyjaśni zapewne, jak dalece traktaty te sta­
ny się podstawy przyszłego kongresu. 
W zmianka w Monitorze o spodziewanych 
z m ia n a c h  w państwie kościelnem, co do ad- 
ministracyi ma się rozumieć, jest zbyt cie­
mno w depeszy podana, aby nie wypadało  
czekać na tekst artykułu.

Ostatnia depesza któryśmy wczoraj otrzy­
mali już późno w nocy, świadczy jak s łu ­
sznie mówiliśmy w artykule wstępnym, że 
Napoleon III nie zw ykł uprawniać rewolu- 
cyi i że niemoże pozwolić na rejencyę księ­
cia Carignan w Bononii. Przyjmować jy  
w Toskanii, Parmie i Modenie, a meprzyj- 
mować w Bononii, skoro się przyjmowało 
deputacyę bonońsky, tego nie m ógł uczynić 
król W iktor Emanuel. Rewolucya n m sw o -  
jy loikę, i częstokroć ściślejszy o® dyplo- 
macyi. Przeto nie pozostawało nic inne­
go jak odmówić całkiem ofiarowanej re- 
jencyi i depesza utrzymuje, że tak się sta­
ło . C zy odmowa ta nie powiększy agitacyi 
we W łoszech  środkowych, czy nie przy­
śpieszy niebezpiecznego bo rewolucyjnego 
ruchu, o którym tu i owdzie piszy? to rzecz 
inna. A le  powtórzyć tylko możemy one- 
gdajszy nasz dom ysł, że Cesarz Francu­

zów  w polityce swojej nie koniecznie zdaje 
się liczyć na samo tylko dobrowolne podda­
nie się W łoch  pod wyroki kongresu.

Kores9#nA$!!tctjrłi czata*

Drohobycz 8 listopada.
(X. J  ski). Dzień 6 listopada był dniem kwie­

tnym dla całój Drohobyozy, lecz co mówię nie 
tylko dla samój Drohobyczy, ale dla oałój okolicy 
a mianowicie dla całój parafii drohobyckiój, bo 
był dniom obchodzenia pięćdziesięcioletniej roczni- 
oy kapłaństwa X. kanonika honorowego Leona 
Załęskiego proboszcza drobobyckiego. Niebo zda­
wał ji się sprzyjać tój uroczystości, które po po­
przedzających burzach i wiatrach wypogodzone 
miłóm ciepłem towarzyszyło. Akt ten poprzedziła 
mna jeszcze uroczystość: przyozdobienie piersi 
wspomnianego jubilata krzyżem kawalerskim Fran­
ciszka Józefa , który mu N. Pan w nagrodę uzna­
nia pięćdziesięcioletnich zasług około dusz paster­
stwa i kształcenia ludu ndtielić raczył. Starosta 
obwodowy p. Balko po krótkiój a ozułój przemo­
wie przyozdobił pierś jubilata orderem wobec nąj- 
przewielebniejszego pasterza X . Wierzchlejskiego, 
który w dowód uznania zasług i szacunku jubilata 
na tę uroczystość przybyć raczył, wobec licznie 
zgromadzonego duchowieństwa i licznego grona 
urzędników.' Po tój uroczystości udał się cały or­
szak z pomieszkania jubilata poprzedzony proce- 
syą lioznie zgromadzonego ludu do kościoła, gdzie 
jubilat rozpoozął ofiarę mszy i w .  otoozony lioznćm 
duchowieństwem. W stósownem do tój uroczysto­
ści kazaniu, kanonik przemyski Ziemiański, zaspo­
koił ciekawość ludu i zachęoił do odniesienia ztąd 
korzyści duchownych. Po ukończonój ofierze mszy 
św. przemówił X . Biskup do jubilata. W  swój 
krótkiój, treśaiwój, klasycznój przemowie, poka­
zał, że wiek człowieka, chociaż najdłuższy nie 
przynosi zasługi, jeżeli nie obfituje w dobre u- 
czynki. „Dziwnie mądrze rozrządza Bóg życiem 
człowieka" słowa X. Biskupa — jednego bierze 
* tego świata w młodośoi jego, by się nie popsuł, 
drugiego w sile wieku, zostawiająo mu czas do 
pokuty, innego zachowuje aż do późnój starości, 
by mu dać sposobność zebrać sobie więcój zasług 
ku żywotowi wiecznemu". Przytoczył dalój ową o- 
bietnicę uozynioną Abrahamowi od Boga (księga 
Mojżesza), że mu Bóg da obfitość lat a potóm 
chwałę wieczną, i zwracając mowę swą do jubi- 
Jeta powiada: połowę tój obietnicy spełnił Bóg na 
Tobie dając ci obfitość lat, niech dalój reszta bie­
gu życia twojego taką będzie, by się spełniła na 
tobie i druga połowa tój obietnioy, to jest by cię 
Bóg przyjął do chwały wieoznćj- Mówi dalój: N. 
Pan uznając twe zasługi dał ci order, a tym or­
derem jest krzyż a na górze korona na znak żeś 
dochował wiary i krzyżowi i koronie, niech to 
będzie zachętą dla Ciebie, byś ją i dalój dooho- 
w. Jtd. Kogożby taka przemowa nie wzruszyła? 
nie dziw zatem, że nie z jednego oka rzewna łza 

Lecz nie tu jeszcze koniec całój uroczy­
stości; następuje jeszcze akt, o którym bez wzru­
szenia pisać, a którego jednak pominąć nie można, 
by nic nie ująć światuośoi tego dnia i ten obrząd 
w całości przedstawić, który mało kto widział, a 
tem mniój kto z nas osłabionój generacyi dożyć 
się spodziewa. Po skońozonój przemowie Paste­
rza przystąpi} jubilat do tronu jego i schylił swą

głowę po błogosławieństwo. Potem przystąpił 
ksiądz biskup przed ołtarz do jubilata.

Wspaniały to był widok, jak biskup przyklęka 
nachyla swą głowę, całuje poświęcone jubilata 
ręoe i odbiera z rąk jego z łzą wdzięoznośoi bło­
gosławieństwo. Stanęła mi żywo wtenozas przed 
oczyma owa pokora Chrystusa Pana kiedy swym 
apostołom nogi umywająo całował, owa równość 
stanu duohownego co do kapłaństwa;— potem 
przystąpiła reszta duchowieństwa tak obrz. łaciń­
skiego jak i greo. po błogosławieństwo, które jubi­
lat z łzą w oku udzielał. Lecz najczulszy był wi­
dok przy śoiskaniu głowy familii jego, gdy bło­
gosławił wiekiem i uozuciem tego dnia przyciśnio- 
n ą  siostrę, z którą od młodocianych lat i wesołe 
i przykre swego zawodu podzielał chwile, potem 
brata z małżonką jego i dzieci ich z familią. I  nie 
dziw, że w tym dniu na widok takiego aktu różni 
różnemi byli miotani uczuciami, i nie dziw, że nie 
z jednego oka i łza spłynęła. Bo któż zna szczy­
tniejsze powołanie jak powołanie kapłana, który 
strawiwszy swe lata na służbie dla Boga, na kształ- 
oeniu serca i duszy swoich parafian, na prowadze­
niu ich do szczęśliwości wiecznój i doczesnój, z na­
rażeniem nieraz własnego życia, a który przy tem 
wystawiony nie raz na walkę z samym sobą, na 
niewdzięczność i szyderstwa zepsutego świata, nie 
zna innój pooieohy prócz własnego sumienia i na­
grody w Bogu!

' Przy takiem szozytnem pojęciu kapłaństwo, musi 
nie jeden uczuć szacunek, wdzięczność i poszano­
wanie ku temu stanowi, a przy takim akoie i łzę 
uronić;— nie dziw, że i taki jubilat nie jednę łzę 
uroni, bo obejrzawszy się w około widzi się nie­
j a k o  sa m o tn y m , g d y ż  w szysoy  od niego młodsi 
wiekiem, różni poglądem na świat, bo przebiegł­
szy myślą lata, widzi, że wielu już z jego towa­
rzyszy zimna mogiła w swojem łenie mieści, a je­
mu według naturalnego biegu rzeozy, bliżój tam 
jak tu się być zdaje, nie dziw zatem mówię, że 
takiemi miotany uozuoiami nie jedną łzę uroni. 
Całą tę uroczystość zakończył obiad przy wystrza­
łach z moździerzy i muzyoe żupnój. Śród obiadu 
wydeklamowany był przez dyrektora gimnazyum 
drohobyokiego Trzaskowskiego wiersz pana Jakóba 
Zakrzewskiego naczelnika powiatu drohobyokiego 
na pamiątkę tój uroozystośoi napisany i drukiem 
ogłoszony.

Z wielkióm zajęciem czytaliśmy temi dniami 
w Czasie zamieszczony list z Kamieńca. Jest w nim 
żywotność i godność szlachty podolskiój, która 
w tak szozery, prosty i szlachetny sposób sformu­
łowała potrzeby i życzenia kraju, tudzież stano­
wisko tak swoje jak i kraju przez krok ten wyja­
śniła. Nie wątpimy, że list ten z pisma waszego 
obieży Europę*) i objaśni tyoh, którzy rozmyśl­
nie lub z braku wiadomośoi złudzeniom się 
poddają.

W  Berlinie toozył się temi dniami prooes o za­
miar zdrady stanu przeciw niejakiemu Majewskie­
mu szklarzowi, urodzonemu w Anglii, a który 
przed rokiem miał być w Poznaniu, jako agent 
centralnegO' rewoluoyjnego towarzystwa z Londy­
nu. Obwiniony skazany został na dwuletnie wię­
zienie. Sprawozdanie sądowe w dziennikach, małe 
daje wyobrażenie o zdolnośoiach a więc i niebez­
pieczeństwie owego wysłańca; z toku jednak oałój 
sprawy wykazuje się, że chciano przyjazd jego 
do Poznania połąozyć z wiadomą i tyle rozpo­
wszechnioną proklamaoyą w Poznańskióm, która 
stała się podstawą słynnój interpelacyi w Izbie 
drugiój podczas zeszłój zimy. Starania te nieosię- 
gły wszakże zamierzonego celu; według bowiem 
sprawozdania urzędowój Gazety Pruskiej, oskar­
żony najwyraźniój zaprzeczył wszelkich stosunków 
z ową proklamaoyą, prokuratorya zaś nie śmiała 
twierdzić, by ją u niego znaleziono.

Dziś po raz pierwszy śnieg padał chwil kilka, 
który zapewne zakończy niepowrotnie piękną je­
sień jaką dotąd się cieszyliśmy.

Poznań 10 listopada. 
Dziś całe Niemcy zagłębione w obchodzie szyl- 

lerowskim, który i po za granionmi Rzeszy gdzie- 
niedzie echo znajduje, co jako hołd oddany poe­
cie może być rzeczą słu«ną, ze względów jednak 
politycznych obojętnie uważanóm być nie może. 
Nowe zgromadzenie w kościele ś. Pawła w Frank­
furcie mogłoby kiedyś opierać na tym obohodzie 
roszozenia swoje. Umyślnie użyliśmy tu słowa 
„zagłębione", bO' ileż to głębokich mów i roz­
praw wyjdzie dziś na świat! Obohód ten mniój 
więcój wszędzie ma i polityozną barwę, aoz różną 
oo do kierunku i z»sad, * to wedle stosunków 
krajowych, tudzież pobudek i zaohoeń osób tru- 
dniąoych się tą uroczystością. Uderzająoą wszela­
ko jest rzeczą w całym tym ruohu, że nigdzie nie 
ozytaliśmy ani wzmianki o jakimkolwiek obrzędzie 
religijnym, jak gdyby tę stronę z uroczystości na­
rodowych wykluozono, a nie są od tego zarzutu 
wolnymi nawet miasta katoliokie, co dowodzi, że 
duch protestancki pomimo woli i wiedzy przebija 
wszędzie w życiu spółeoznóm narodu niemieckiego.

C Z Ę ŚĆ  L I T E M C K O - M n S T T C Z M .

W SPRAWIE PRZEDRUKU 

Y O L U M I N Ó W  L E G U M .

(Dokończenie).

Ledwo pierwsza wiadomość o tóm przedsięwzię­
ciu się rozeszła, ozwały się zewsząd niespokojne 
głosy, ozy poprawną będzie edyoya? Szeregiem 
sunęły się ze wszeoh stron rady, ostrzeżenia że 
dużo jest pom yłek w edyoyi pijarskiój, odezwy 
mniój więcój życzliwe, ohociaż i nie brakło takieh 
oo głośno narzekały że to rzeoz niepotrzebna, nie 
w swoim czasie; (oiekawy ozytelnik nieoh zajrzy 
do Biblioteki Warszawskiój). Byli taoy, co utrzy­
mywali, że przedruk wydania pijarskiego jest 
szkodliwy, a nawet pewien podeszły literat tutej­
szy, z którym rozmawiałem w tym przedmiocie, 
nazwał to straszną zbrodnią. (Te ostatnie zdania, 
zapisuję tylko dla historycznego wątku). Były i 
przyjazne słowa zachęty, były i ofiary współpra- 
oowniotwa w razie gdyby poprawną edyoyą dru­
kować się sdeoydc wano.

B e r lin  10 listopada, 
f Całe miasto żyje dziś pamięcią Schillera. 

Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem Kreuzzeituns, 
11. tylko prawie wyłącznie były poświęcone. Dzień 
najpiękniejszy, jakby zamówiony. Samo niebo zda­
je się sprzyjać uroczystości. Dniem słońce w ca­
łym blasku, nocą księżyc w pełni, bez najmniej- 
szój chmurki na widnokręgu. Tłumy lu d u  od sa- 
megorana napełniają ulice, najliczniejsze na rynku 
zwanym Gensdarmenmarkt, gdzie będzie w przy­
szłości stał posąg narodowego wieszcza. Tam po­
łożono dziś do niego kamień węgielny. Obrząd­
kowi temu byli obecni wszyscy ministrowie z pre­
zesem rady ioh księciem Hohenzollern-Sigmarin- 
gen na czele, oiłe ciało dyplomatyczne, wyższe 
władze cywilne i wojskowe, magistrat, reprezen­
tanci miasta, akademia i uniwersytet, deputacye 
wszystkich wyższych i niższych zakładów nauko­
wych, różnych korporacyj i towarzystw, cechy 
z chorągwiami i godłami swemi, poprzedzone mu­
zyką. Za tym licznym światem oficyalnem, two- 
rząoym wielki czworobok, ozdobiony masztami i 
ohorągwiami, i zamknięty od strony teatru trybu­
nami dla widzów, zaległa reszta publiczności całą 
przystępną przestrzeń, w niezliczonój masie. Okna 
domów, z których na plac rzucić można było o- 
kiem, dachy, wieże dwóch kościołów stojących na 
placu po obu stronach teatru, zgoła wszystkie 
miejsca wolne w górze i w dole były zajęte. Uro­
czystość rozpoozęła się muzyką i śpiewem, potem 
miał mowę pierwszy burmistrz stolicy, p. Krau- 
snik, nastąpiło potem położenie kamienia węgiel­
nego przez tegoż, mowę solenną miał ksiądz Sy- 
dów, znów muzyka i śpiew, zamknął uroczystość

Między ionemi wyczytałem uwagi p. P. Ż. S. 
W'tejże miteryi w Czasie w Nrze 167 i 185. Spra­
wiedliwość ioh i światło, obok życzliwego dla przed- 
sięwzięoia współozuoia zbyt widoozne aby szacun­
ku nie zjednały; nie wątpię, że wdzięoznie przyjąć 
je musiał wydawca, chociaż zapewne i one nie 
odwiodą go od raz przyjętój w tój kwestyi zasady.

Wnosić jednak z tego wszystkiego należy, że 
ohooiaż edyoya pijacka jest rzadkością dziś w kom-

*) J a  i  ją  obiega * tą jednak różnicą, że tn i owdzie z prze­
kręceniem faktów i przyznawaniem sobie tego listu, jak to np. 
uczyniła „Gazeta Szląska." (P . R. Cz.)

b»ui« a " *. a i oz i gay ją w o
beo zupełnego braku podówozas razem wydruko­
wanego zbioru praw, ogłosił. Sądzę jednak, że 
dxisi®j0zy wydano* powinienby odpowiedzią Ko- 
narskiego przemówić, tj. zapytawszy czemu nikt 
przed nim rzeczy tój nie zrobił, wezwać aby ozu- 
jąoy się n® siłach poprawki dokonał*.

Nic łatwiejszego nie byłoby wtedy, jak po skoń­
czeniu edyoyi tak jak rozpoczętą została, pomie- 
śoić w tomaoh' dodatkowych wszystko co ją po­
prawiać, objaśniać, uzupełniać może. Bez narusze­
nia dzieła, które choćby tylko pod względem biblio­
graficznym ma swoją wartość, na które przez lat 
77 odwoływały się księgi uczonych, które dziś je- 
szoze w wielu sprawaoh procesowych ma siłę pra­

wa rozstrzygającego,— zostawisjąo je ohoćby tyl­
ko dla tych powodow w wiernym pierwowzorze 
jak było pierwszy raz wydane, możnaby mieć o- 
bok niego te uzupełnienia które dla subtelnośoi 
badacza będą potrzebne, a które nie woielone in­
tegralnie w karty dzisiejszy oh Voluminów, zacho­
wają zawsze pełną swobodę dalszego jeszoze prze­
rabiania i komentowania, ozego z 2500 arkuszy 
nie można co dzień rozpoozynać.

Sądzę przeto i niewątpię, że zgodzą się na to 
wszyscy oo sprawiedliwie i spokojnie tę kwestyę 
roztrząsnęli, a na powyższe słowa uwagę zwrócić 
ohcieli, iż daleko będzie właśiiwiój zagaić naradę, 
jakimby sposobem wspólnemi siłami poprawić i 
uzupełnić w tomaoh dodatkowych niedostatki wy­
dania pijarskiego, aniżeli niepokoić się i gniewać, 
że ktoś robi tyle tylko ile może, a przekłada to 
aniżeli się zupełnie od praoy usunąć. A. B.

POLEWKA GEENOBELSKA
przez

P i s a r z a  z  W i l c z ć j  W o l i .

Na poczętku pierwszój rewoluoyi francuskiej chcąc 
dowódca w Grenoblu, jenerał Lesdiguić rs, obsadzić

jakieś miejsce siłą zbrojną należące do kapituły 
tamtejszój, udał się osobiśoie do księży kanoników 
z prośbą o wydanie na to pozwolenia, bo tego wy­
magały ówczasowe ich przywileje. Kanonicy obie­
cali zebrać się zaraz na radę i uczynić zadosyć te­
mu żądaniu. Dzień upłynął, a pozwolenia dla nie- 
zgodnyoh zdań mewydano. Jenerał rozkazał na- 
stępującćj nocy rzeozone miejsce obsadzić strażą. 
Ten krok uraził mocno prałatów. Aby gniew u- 
śmierzyć zaprosił ioh jenerał na obiad. Przycho­
dzą; bawią się; wreszcie siadają do stołu. Przed 
każdym stał już rosół, ale rosół różnego koloru 
! snYJr Kłnonioy zapytani o jego dobroć, chwa­
lą. W  tóm, gdy jeść zaczynają, podchwytują słu­
dzy talerze i wszystko w jednę wazę zlewają. Jasz- 
k ?» j»ka się z tój mieszaniny zrobiła, niepodobna 
było przełknąć. Wtenozas rzekł Lesdigiórs do 
kanoników te słowa:

„Moi Panowie! Oto jest wizerunek waszego rzą­
du. Każdy z panów jest człowiekiem bardzo za­
cnym, ale rady wasze razem wzięte, podobne ea 
do tój polewki." Naukę, jaką tam dał jenerał, wy­
stawiano już bez łiku pod ró4nemi postaciami 
stosująo ją do różnych rządów krajowych, leoz 
o tóm, oo ou  bliżej obohodzi w domowem poiy- 
oiu, zapomninano. Wszakże r^ądy doci vye są
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przemarsz cechów z chorągwiami i gedłami s*e- 
mi około fundamentów posągu. Ledwo się tenże 
skończył, Ind crłemi masami posunął sTę naprzód 
ku miejscu przyszłego posągu, polieya nie mogła 
w s t e jm 't  parcia, i ustąpiła z pola. Zgnieciono 
z a p ew n e  niejednego w natłoku, ale do tego się 
ograri zył osły nieporządek. Uroczystość ta nie 
t r w - ła  dłużój jak dwie godziny. Wieczorem jest 
w ie lk ie  muzykalne i t atrelne przedstawienie z ży- 
wetni obrazami u Krolla, inne w teatr, ch królew­
sk ich . Zresztą niemasz podobno stowarzyszenia, 
kt reby w swojem gronie uroczystości dzisiejszój 
nie obchodziło. Pokazało się, że Berlin nie ma 
jes cze doststecznćj liczby sal większych na takie 
jak dzisiejsza uroczystości. Praw da i to, że takiój 
j k  dzisiejsza, to jest, t ik  powszechnój, nie pręd­
ko będzie. Wieczorem miasto jest oświetlone. Mi­
mo zabaw i obchodów rozlicznych po lokalach, 
ulice zapełnione ludem.

Książę Rejent przeznaczył rozkazem wydanym 
dnia wczorajszego stały fundusz 1000 tal., w zło­
cic tudzież złoty medal wartości 100 tal. corocznie 
za 'napisanie najlepsze go dramatu. Nagroda ta ma 
nosić nazwę schillerowsfeiój i być w dzień urodzin 
jego przysądzona. Wyznaczoną będzie do tego 
osobna komisya. Wiadomość ta_ ustnie dopiero 
dz ś obiegała, sprawiając wielkie zadowolenie. 
(Staałs-Anz. ogłosił właśnie ten patent. P . R.)

Wczorajsza wieczorne dzienniki podały memo­
r y ,  ł austiyacki, odnoszący się do kwestyi konsty- 
tucyi hessenkasselskidj. Jest on zarazem cdpowie- 
d .ią  na podobnyż memojysł pruski, i w dążno­
ści temu przeciwny, opiera się bowiem na kon- 
styiucyi 1852 r., którą uważa za akt pod każdym 
w ględem legslny, t e d y  memoryał pruski przy­
znaje tejże konstytucyi tylko charakter tymczaso­
wy, przechodni, a za jedyną legalną podstawę u- 
w»ża konstytucyą z 1831 r. Ta sprzeczność w za­
patrywaniu się staje się powodem, że sprawa ciła  
oddaną będzie m pow rót do rozpoznania wydz:a- 
łoT-ii Bundestagu. __________
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Londynu zapowiadają bliskie podpisanie traktatów 
zawartych w Zńricb między F rancy , i Sardynią i 
nakoniec ogólnego traktatu Franoyi, Austryi i Sar­
dynii. Małoznacząoy spór spowodowany niektó- 
remi wymaganiami Sardynii został usunięty i mo­
żna uważać prace konferencji w ZQrich za ukoń­
czone. Niektóre dzienniki zagraniczne, a mianowi­
cie Independance belgijska, donoszą o trudnościach 
na  jakieby zgoda mocarstw interesowanych mo­
gła *natrsfić i ze strony W łoch środkowych. 
Zwołanie zgromadzenia narodowego toskańskie­
go w celu, jak mniemają', powierzenia dykta­
tury księciu C arisrnan, opór Gaiibaldego s ta ­
wiony królowi Wiktorowi Emanuelowi, gdy mu 
ten monarcha udzielił wiadomość o postanowie­
niach Cesarza Napoleona III , niepokoją umysły i 
naprowadzają na wątpliwość czy układy w Zfirioh 
nie zostaną ubezwładnione wypadkami nowego 
znaczenia i ważności. 'Jak  jenerał Garibaldi przy­
ją ł monarsze powiężenia, są to tylko domysły i na­
wet nie bardzo uzasadnione domysły. Postępowa­
nie byłego dyktatora Rzymu w ostatnich czasaoh 
nie upoważnia do posądzania go o lekceważenie 
postanowień Francyi. A  co do dyktatury, która 
ma być wypadfciem zgromadzenia narodowego, 
któż może zaręczyć, że nie jest przygotowaniem do 
re#tiuracyi księcia Toskańskiego wliśoie do króla 
W iktora Emanuela zapowiedzianej?

Dilema, o które się rozbija oddawna oała kwe- 
stya W łoch środkowych, to jest prawa książąt o- 
bok woli ludu zastrzeżone, restauracya w z* sadzie 
przyjęta n w zastósowaniu nieokreślona, musi je­
dnak jakimś sposobem być rozwiązane. Siły uży­
wać nie chcą, nie mogą i niepowinny nawet stro­
ny rozejmowe, żeby więc wyjść z kłopotliwego 
położenia, trzeba szukrć ścieżki, przez którąby 
takowe obejść można. Dyktatura księcia Csrignan 
jeśli ją  w rzeczy samój zgromadzenie narodowe 
toskańskie ma zamiar zadyktować, nie może mieć 
innego znaczenia. Ale wszystko to są domysły 
i domniemania, które czas i wypadki mogą w ni­
wecz obrócić. Jedna tylko pewność już góiuje 
w tćm stanowisku, to jest program Francyi objęty li­
stem Cesarza Napoleona III. Jakąkolwiek przy­

szłość gotuje nam usposobienie ludów, możemy 
być pewni, że w rezultaoie postanowienie Cesarza 
Francuzów działającego w zgodzie z sprzymierzeń­
cami przemoże. Miałem sposobność mówić z oso­
bą, która tylko co powróciła z Florencyi i kraj 
wzdłuż przebyła. W  Toskanii są trzy stronnictwa 
prawie równoważące się. Jedoi żądają połączenia 
się z Piemontem, ale przy zachowaniu najzupełniej- 
szój autonomii. Nawet kodeksu napoleońskiego nie 
przyjmują, będąc zadowoleni prawami tak nazws- 
nemi Leopoldyńikiemi. Drudzy radziby pozostać 
oddzielnem państwem z monarchą wybranym lub 
nadanym, ale nie księciem Napoleonem. Ostatni 
nakoniec żyotą sobie powrotu dawnój dynasty?. Tę 
ostatnią część ludności składają wieśniacy po naj­
większej części. Podobnym rozkładem elementów 
nie trudno będzie w danym czasie przeprowadzić 
legalnie i nieprzj musowo myśl, na którą się zgo 
dziły wielkie mocarstwa europejskie.

Z Rzymu dochodzące wieści potwierdzają po­
przednie pomyślno wiadomości. Ojcieo święty skła­
nia się na stronę reform doradzanych przez amba­
sadora francuzkkgo. Powrót legacyj pod władzę 
Papieża jest punktem więeój jeszcze uzasadnionym 
niż restauracya książąt toskańskiego i parmeńshie- 
go. Mocarstwa ze względu położenia wyjątkowe­
go Ojca świętego jako Głowy Kościoła i naczel­
nika tylu milionów katolików, mogą postanowić i 
wykonać militarny przymus bez nadwerężenia za 
sady nieintcrwencyi. Wiadomo w końcu, że tako 
wa tylko co do księstw była zswarowaną. Kwe- 
stya legacyj zupełnie odrębnie uważana i trakto­
wana zawsze była. Już zatem teraz napomykają 
o zajęciu Bolonii przez wojska francuskie. Niewą- 
tpimy ani na chwilę o podobnym rozwiązaniu tru ­
dności dotyozących władzy dcczesnój Ojca święte­
go. Wierzyliśmy nejzupełnićj słowom Cssarja N a­
poleona III, jako monarchy, który dał łby t wi le 
dowodów uległości i poświęcenia dla stolicy apo­
stolskiej, ażeby nie miał prawa do ufaośoi wier­
nych. Dla tego to z boleścią przychodziło nam 
donosić o szkodliwej agitacyi więeój gorliwyoh niż 
oględnych stronników.

I  tą razą jeszcze pojawił się czyn, który pewnie 
sprawie doozesnój Papieża korzyści nie przyspo 
rzy. Doniosłem wam o nowym artykule hr. Mon- 
talemberta, za który Przegląd Correspondent i 
dziennik Ami de la Rśligion dostały ostrzeżenia. 
Monitor przytoozył ustępy z mowy wymownego 
byłego para Franoyi. Miałem sposobneść przeczy­
ta ć oałość utworu, choć numer Przeglądu został 
przytrzymany, że jednak władza wahała się przez 
dni kilku (może nawet rozmyślnie) pewna liczba 
egzemplarzy została w obieg puszczoną. I  cóż 
znalazłem w tern piśmie, prawda że wymownem i 
z talentem napisanym ? Żółciowe zarzuty, przezro­
czyste alluzye, fałszywe oytacye, naciągano  f*kta, 
przesady, gniew, słowem, cały szereg nam iętnej po­
lemiki przeciwko istniejącemu porządkowi rzeczy 
we Franoyi, w celu niby to bronienia niezaprzc- 
czonój władzy doozesnój Ojoa świętego. Są w tem 
niektóra prawdy święte przez hr. Montalembert# 
powiedziane, ale się wstydzić muszę, bo ich zacie­
mnia mnóstwo namiętnych fałszów. Są tam piękne 
nozuoia, są przypomnienia dawnych sympatyj, szla­
chetne dopominanie się, ale zapał, jahiby mogły 
wzbudzić podobne wyrażania i wzniosłe myśli, 
oziębia przekonanie, że potrzeba podyktowała te 
piękne frazę sa. Hr. Montalembert umie zręcznie 
posługiwać się kwestyami, które w innym razie 
zupełnie zaniedbuje lub wprost przeciwnie postę­
puje.

Tęsknota parlament areka od pierwszój do osta- 
tniój litery tój wymownój filipiki objawia s"ę w ro­
zmaitych tonach i gamach. Zdaje się, że świat 
przybrałby inną postać, gdyby tylko we Francyi 
trybunę parlamentarską podniesiono. Parlam enta­
ryzm według zdania p. Montalembert-, jest n»j- 
skuteczniejszóm lekarstwem na wszystkie choroby 
towarzystwa i najwyższym szczeblem politycznój 
doskonałości. Gdyby Francya, a nawet Austrya — 
są to słowa p. Montalemberta — miały były rząd 
psrlamentareki, ostatnia wojna nie mi?łaby miej­
sca. Jesteśmy co do tego ostatniego punktu w naj- 
zupełniejszój z g o d z ie  z szanownym autorem. Mó­
wią, że władza ma wytoozyć proces p. Montalem- 
bertowi, nie sądzę, ażeby było za oo. Niemasz 
wtóm  piśmie dostatecznych powodów karygodno-

śoi; autor ich zupełoie uniknął, powiedziawszy je­
dnak to wszystko, cotylko mu gniewna myśl po­
dyktowała. Najlepszą karą dla p. Mont.lember- 
ta , byłoby wypuszczenie w obieg reszty egzem­
plarzy.

W . Ks. M arya, wdowa po księciu Leuohten- 
bergskim, przybyła onegdaj do Paryża i stanęła 
w hotelu Luwru, gdzie adm inistracja odpowiednie 
do potrzeby porobiła rozporządzenia, jak np. wy­
bicie osobnego wchodu. W . Księżna^ podróżuje 
incognito. Dopiero 20go b. m. uda się jako siostra 
Cesarza rosyjskiego do pałacu Compiógne w od­
wiedziny Cesarstwa Francuzów. Pierwszy oddział 
zaproszonych na łowy w Compiegne, opuścił P a ­
ryż. Doświadczeni mówią, żo gościnność dozna­
wana w podobnych wypadkach, łączy w sobie mo­
narszą świetność z przyjemnością i wygodą pry­
watnego życis. Towarzystwo często się zbiera ra­
zem. Śniadają i obiadują przy stole Cesarskim. 
Dwie tylko toalety na dzień są wymagane. E ty­
kieta prawie zupełnie zawieszona. Krom  tych o- 
gółowych urządzeń każden może jak mu się po­
doba spędzić dzień i u siebie przyjmować lub odo­
sobnić się, gdyby tego zdrowie lub fantazya wy­
magały.

Prefekt departamentu Sekwany przeprosił Ce­
sarza że niemoże korzystać z zaprosin do Com- 
piógne z powodu zajęcia, jakie mu przysporzyło 
postanowienie, które rogatki miasta aż do forty- 
fikacyj posuwa. W  rzeczy samój wszystkie władze 
municypalne, policyjne i celne, wszyscy konserwa- 
torowie hipotek i dykasterye jakąkolwiek styczność 
z władzami miejskiemi mające, są zawalone pra­
cą z powodu rozszerzenia miasta. Będziemy więc 
mieli Igo stycznia zakres stolicy powiększony; 
niepomogły jęki i narzekania uprzywilejowanych 
mieszkańców zarogatkowych. Poniosą oni ciężary 
wspólne, nieużywająo nadal wyjątkowych ko­
rzyści.

Czy jednak na tój zmianie ogół zyska? Czy 
mieszkania stanieją? oto kwestya; ale coś się na 
to zanosi.

Podobno w Krakowie i innych polskich mia­
stkach ta sama niedogodność dla lokatorów, a nie 
wielka radość dla właśoioieli.

Zadanie jest ważne i zasługiwałoby na grunto­
wny rozbiór. Nim ekonomiści znajdą przyczynę rze- 
ozy, dobrzeby by ło , żeby przemysł budowniczy 
prywatną i publiczną inioyatywę wspierał.

Dawniój brakło nam budowniczych, teraz po­
dobno młodzież bierze się do tój pożytecznój i 
ważnój gałęzi umiejętności. Z prawdziwą rdzkoszą 
spotkałem młodego architekta, już nawet posadę 
znaczną w kraju mającego, któremu rząd dopo­
mógł do podróży za granicę. Pan Nowioki dwa 
lata bawił w Niemczech i Franoyi i ma w rę­
ku dowody, i e  czasu  nie traoi, a co większa, nau­
kę w zastósowaniu do potrzeb kraju przejął. — 
Oglądaliśmy tekę olbrzymią znakomitego naszego 
rodaka i znaleźliśmy w niój oprócz arcydzieł Nie­
miec i Francyi mnóstwo studyów i rysunków gma­
chów do użytku publicznego przeznaczonych. P. 
Nowicki nis jest z rzędu tych artystów, którzy 
chwytają i kopiują wszystko, cctylko im pod rękę 
sopadnie lub wyobraźnię zbudzi. Młody nasz ro ­

dak łączy wytworny gust z praktycznym sądom 
i doskonałą znajomością potrzeb kraju nrszego. 
Nie jest to młody zapalony lubowoik, ale już do- 
świadozony urzędnik. Zachwycają go arcydzieła, 
ale najwięcój zachęca praktyczacść. Stara się na­
tchnąć pięknością i wielkością gmachów, ala myśli 
także o wygodzie dworców lub harmonii mniój 
wydatnych a jednak niezbędnych budowli. Nieje­
den artysta, bardzo nawet uzdolniony, pełen ima- 
ginaoyi, grzeszy w praktyce dla tego tylko, że 
mgardza szczegółem, że lekceważy drobnostkę.
?. Nowicki przeciwnie, po studyach Panteonu, nie 

pogardza kamienicą, a z Luwru idzie prosto do 
więzieni?, koszar lub ratusza, j rozbiera zimno 
rozmiary utylitarnój sztuki z równie praoowitóm 
przyłożeniem się, z jakióm studyował nad artysty- 
’znemi odkryciami coraz to nowszych sksrbów 
larmonii, wdzięku, powagi i wszelkich w nieśmier­

telnych dziełach jeniuszu architektonicznego b y ­
czymy p. Nowickiemu, ażeby dopiął celu, któren 
sobie zamierzył, zwiedzić je3zcze Anglię a miano­
wicie Włochy. Po  takiój wędrówce powróciwszy 
do kraju, p. Nowicki będzie mógł tylko kiedy

niekiedy zaglądając do tek, uposażyć ziemię nasrą 
niejednym pom nim m  talentu swego, i dowieść 
rodakom , ie  niepotrzeba sprowadzać cudzoziem­
ców dla wznoszenia budowli, ale ułatwiać swoim 
podróże dla kształcenia talentów rodzimych.

K r a k ó w  12 listopada. Zebrany dziś wydział 
miejski tutejszy, postanowił zajęć się osobnym pro­
jektem ustawy gmionćj dla miasta Krakowa i ta­
kowy przedłożyć następnie do potwierdzenia naj­
wyższym władzom państwa. Zamiar ten odpowia­
da zupełnie wykazanej przez nas onegdaj w arty­
kule wstępnym potrzebie wygotowania osobnych 
projektów ustawy gminnćj dla miast znaczniejszych, 
i zgadza się z przyznaną tutejszój gminie atrybu- 
cyą wypracowania własnego projektu do ustawy 
gminnej. Wydział miejski wyznaczył osobną komi- 
syę w tym celu z trzech członków z pomiędzy sie­
bie wybranych, jako to: pp. Wincentego Darowskie- 
go, Walerego Wielogłowskiego i Dra Etingera, 
tudzież zaprosił do niój z po za koła swego Dra 
Zygmunta Antoniego Helcia, a Magistrat wyzna­
czył do tój komisyi swojego radzcę Dra Stanisła­
wa Strzeleckiego.

Czytamy w litografowanym dzienniku handlowymoZ7ifZSt^m *spraw oidanie
W  miesiącu październiku dochody z tej kolei wy­

nosiły za 29,928 podróżnych i 296,182 ctrów , zł. 
aust. 135,503. Rozdzieliwszy to na 23 mil kolei już
T  rKQnn ,T y,p,ada mies>ecznie na milę oko­
ło 5890 zł. aust. Ogólny dochód za 339,164 osób 
i 3,510,311 ctr 1,500218 zł. Ten pomyślny ?dla 
wielu niezawodnie zadziwiający wykaz objaśnia, 
dla czego od mejakiogo czasu akcye tój kolei za­
czynają być daleko więcej poszukiwane, tudzież dla 
czego kurs ich utrzymuje się ai pari (30o w ,at 
czym 60 złr. m. k. czyli 63 zł. austr.), gdy tymcza­
sem inne tego rodzaju papiery podlegają ciągle 
znacznemu chwianiu się. Mówią, że na zasadzie o- 
bliczenia dotychczasowych dochodów, spodziewać 
się można na rok bieżący 6 zł. austr. superdywi- 
dendy na jednój akcyi.

zdrobnionym obrazem rządów państw całych. Bia­
da jednym i d*ugim, gdzie wiele głów niemi kie­
ruje. Polacy doświadczyli tego ze swoją szkodą. 
To jednak nieprzoezkadza, aj,y „połówka greno- 
belska* nie wznawiała się jeszoze dotąd często, 
osy mamy razem prosie o co rządu, ozy jaki „a- 
drea“ ułożyć, czy się żenić, ozy godzić. J a  ohoą 
to dowodami * własnego żyoia ozerpanemi okazać. 
Zaczynam:

Raz w wieku młodym (szczęśliwy wieku 1 w któ­
rym najważniejsze traktaty be* pomocy słów się 
zawierają), raz mówię zakochałem się. Brako­
wało tylko błogosławieństwa rodziców, ponieważ 
ów krok był z obu stron dobrze widziany. W  tym 
celu zebrała się rada familijna, którą składały: 
mama, babka i ciotki mojój Bogdanki. Sam ojciec, 
mocny w mowie, a słaby w uczynkach, miał ten 
zwyczaj, że we wszystkiem poddawał wolą swoją 
pod wolą żony. Tak tedy „pM18* r 8 " Z i ł  wydać 
córkę; mama chciała więcej ukłonów od kawale­
ra ; babka wysyłała wnuczkę do cudownego miej­
sca ; ciotki regulowały interes* majątkowe. Każda 
z«.ś z tych osób utrzymywała, że tylko od jój do- 
brćj chęci zawisł skutek starań kawalera. Na 
nieszoięście, cierpliwość niewohodziła w liotbę mo- 
ioh przymiotów i ja  nim wypadł wyrok fartuszko­

wy, udałem się do innćj. Tym sposobem pannie, 
która była bliska ślubnego ołtarza, dostała się — 
połówka grenobelska.

Drugie zdarzenie jeet  ̂następujące: In teres, to 
perpetuum mobile świata tego snblunarnego, 
wstrząsł był raz potężnie ogniwami łańcucha oko­
licę naszą opasującego. Jeden i drugi z sąsiadów 
wymagał po m nie, ażebym dla przyjaźni i obywa- 
telskiój zgody odstąpił od korzyści prawem mi za­
strzeżonych. J a  ohooiaż wielbioiel Orests, Pilada 
i wszystkich szozytnyoh ducha polotów, utrzymy­
wałem jednak dosyć prozniomie następującą K ra­
sickiego zrsadę:

Gdzie duch buja zbyt nad ci&ło,
Tam pioniędzy bywa mało.

I  dlatego postanowiłem był iść za prawem. To 
dało powód do niepoioaumioni#, nieporozumienie 
do zatargów, zatargi do kłótni, słowem do prooe- 
sii. W ojna i proces inają to do siebie, że niepodo­
bna jest być pewnym zawsze wytkniętój dla to­
czenia onych drogi. Mina, szańce albo przekopy 
w stosownem miejscu przez nieprzyjaoiela założo­
ne mogą zmienić plan bitwy i nadać jój inny kie­
runek. Dlatego niedaremnie prawnioy powiadają: 
„ Belli et juris dubiua eventus." Antagoniśoi moi

W i e d e ń  11 Ihtopa. Nie możemy lepićj zacząć 
sprawozdań naszych wiedeńskich, jak powtarzając 
słowa dzisiejszój wieczornój Presse, która na czele 
swego przeglądu dzienników mówi: „Dzienniki wie­
deńskie przerażającą niemal przedstawiają dziś pró­
żnię,* Nie inaczój możnaby powiedzieć i o wie­
czornych dziennikach dzisiejszych, lubo miały one 
już wiadomość o podpisaniu pokoju w Zurich lOgo 
b. m. Próżnię tę wypełniały jeszcze Szyllerem, 
którego jutro zapewne dopiero zastąpią rozumowa-
nia nad poknjnm, nad przyszłym kongresem i przy­
szłą organizację  W łoch . J

~  “ r  Au,str- donosi z Wenecyi 9g0 b. m. Nie­
które dzienniki piemonckie zapędzają się za daleko 
twierdząc, ze przeszło 40,000 Wenecyan emigrowa­
ło temi czasy; według wiarogodnych zapewnień, 
liczba ich ogranicza się najwyżój do 4 lub 5 pro­
centów.

— Gaz. Tryestska i  lOgo donosi, że zabrany 
w czasie wojny statek austryacki „Esultanza* 
sprzedany został 3go b. m. w Tulonie za 19,000 
franków pewnemu Francuzowi.

— J. C. K. Ap. Mość zamianował hr. Antoniego 
Forgach de Ghymes et Gacs, wice prezydenta rzą­
du namiestniczego w Czechach i Józefa Lasser de 
Zollheim radzcę ministeryalnego, szefami sekcyjne- 
mi w ministerstwie spraw wewnętrznych, a radzcę 
sekcyjnego w temże ministerstwie Józefa Walcher 
uwolnił na własną prośbę i przeniósł na stan spo­
czynku, objawiwszy mu zadowolenie z długiój i 
wiernój służby.

— Z powoda obrzędu szyllerowskiego, N. Pan 
nakazał wypłacać nadal 10 procentów tantiemy 
z dochodów brutto teatrów nadwornych dla poe­
tów austryackich, bez względu czy sztuki ich już 
były przedstawiane, co wszelako nie obowiązuje 
za przeszłość.

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian od­
płynął wczoraj wraz z małżonką swoją z Tryestu 
udając się do Madeiry, a następnie do Brazylii. ’

Kor. autogr. mówi, że jest już zdecydowa- 
nóm zmniejszyć zandarmeryę. We wszystkich wię-

byli biegli taktycy Ra* 6*ę udało wystąpić zfi- 
ozepnie w wojnie odpornój. J a  pomisrkowawszy, 
że walka na długi czas się zanosi, udałem się pier­
wszy z propozyoyą zgody, mianowicie kiedym* po­
strzegł, że jeden z moioh sąsiadów poruszył wszy­
stkie paragrafy kodeksu, i ułożył % nich bfetoryą 
większego wagomiaru dla zadania niemi st mów­
czego ciosu. W  tekiem położeniu rzeczy kiedy 
tam gdzieś oskarżony czuł zawsze przed k«żdą 
gęsią i dębem bojaźliwe wzruszenie mniemająo, że 
widzi w pióraoh i g-Jasio zawarte na Biebie wyro­
ki rozgniewanój Temidy, słuszna rzeoz była, a- 
bym i ja  nadał inny obrót moim układom i zapra­
gnął błogiego pokoju na widok grożącój pioru­
nami burzy. Sąsiedzi moi byli ludzie bardzo za­
cni, w tem tylko słabi, że mieli wiele — przyjaciół. 
Przyjaciół? Tak jest; przyjaciół. J a śmiem utrzy­
mywać, że chociaż p r z y j a ź ń  jest drogim nieba da­
rem, wielka jednak liozba tak nazwanych przyja­
ciół naszych bywa źródłem niepokoju, baśni, plo­
tek, a czasem nawet i ozegoś gorszego. Łatwo jest 
prawemu człowiekowi zasłonić się przed nieprzy­
jacielem, ale gdzież jest sposób ukrycia swej sła­
bości przed badawozą źremoą owej kochanej przy- 
jaoiółki, albo tamtego łaskawego sąsiada? Gdzie 
sposób uniknienia zazdrości ? Gdzie możność usa-

niania plotek niewieścich? j a k o ł j e ie li zechoem y
docnodzić źródła najzaciętszych naszyoh kłótni i 
obmowy, to je cięsto wpośród takich przyjaciół 
znajdziemy. Nie ustęp ale cały rozdział możnaby 
w tej materyi napisać. Ale wraoam do głównego 
zadania. K

Mój sąsiad wyłożył cały stan rzeczy przezemnie 
podany swoim przyjaciołom i żąd ił o nim ich zda-
Tn* 3 n i r Ł n^ r t 16 -WyPsió r °*maicie. J e ­den w ołał, ukrzyzuj; drugi: niedaruj; tamten ra-
t 1 inny chciał wojny. W pośród takich
krzyżująoych się zdań wzrastały, jak  zwykle unie­
sienia a z niemi znowu zaczepne kroki. Sąsiedzi 
“ 01 W ™ *  wPOśród uniesienia o tój prawdzie 
ohrześciańsfaej, i e wszyscy jesteśmy grzeszni. Ta 
okoliczność posłużyła całej mój sp ran e . J a  wi-

rohiłf8™ ę -V wyjąłem jeden grzeoh sąsiedni, 
rozrobiłem go p,órem i galasem za pom oc, jego 
tak nazwanych przyjaciół, i narobiłem z niego ty­
le połówki grenobelskiej, że jój było na kilka lat 
do trawienia.

Niech tylko razem oztórech, pięciu radzą,
I  nio niezrobią i pewnie się zwędzą.



kszych miastach, gdzie się znajduje straż policyjna, 
żandarmerya nie będzie pełnić służby.

W  ł o c h  y.
Dzienniki włoskie podały przed kilku dniami list 

jenerała Garibaldego do p. La Farina, w którym 
oświadcza, iż przyjmuje prezydencyę „Towarzystwa 
narodowego włoskiego". Fakt ten ma niezaprzeczo­
ną ważność. Towarzystwo to założono przed blisko 
dwoma laty w  Turynie, przyczyniło się przeważnie 
do popchnięcia opinii ku oswobodzeniu i niepodle­
głości. W  czasie wojny zostało ono rozwiązane, 
lecz nanowo się zawiązało, a wybór na prezydenta 
Garibaldego, dostatecznie okazuje, jakie będą na 
przyszłość jego dążności.

Pomimo wszelkich usiłowań stronników obecne­
go stanu, jest pewny rodzaj niezadowolenia pomię­
dzy wojskami romańskiemi; żołnierze żalą się na 
b>-ak starania ze strony swych dowódzców i na 
ica surowość, a niezadowolenie to przybrało nawet 
dosyć niepokojące rozmiary, tak, iż uważano z« 
Łtósowne powierzyć prowizorycznie dowództwo ar­
mii toskańskićj jenerałowi Fanti, jakotćż dowódz­
two dwóch dywizyj Mezzocapo i Roselli Garibal- 
d' mu, na którego powagę i urok liczą, spodziewa­
jąc się, ie  niezadowolonych sprowadzić zdoła na 
powrót do obowiązku i posłuszeństwa.

— Zapewniają, ie  odpowiedź króla Wiktora 
Emanuela na list Cesarza Napoleona III kładzie 
nacisk na 3 główne punkta, jako to:

1) Zobowiązanie formalnie przyjęte przez króla 
względem ludów włoskich, których życzeń wysłu­
chał; z tego powodu król niechciał podpisać pre- 
1 uinaryów z Villafranca, prócz jedynie o tyle, o 
ii 3 go to dotyczy, tj. co do ustąpienia Lombardyi,
; rchowując nadal resztę.

2) Projekt konfederacyi, którą król uznaje za 
niezgodną z interesem Włoch, z interesem państwa 
i niewykonalną inaczćj jak na drodze radykalnych 
reform, których przyjąć niemoie Austrya, Pa­
pież itd.

3) Przyzwoitość a nawet konieczność nieprzesą- 
dzania obrad kongresu, niema bowiem wątpliwo­
ści, że kongres zostanie zwołany. Król odwołuje 
się do nienaruszalnej solidarności pomiędzy Fran- 
cyą i Włochami, solidarności wiecznie utwierdzo- 
nćj braterstwem oręża dwóch ludów i dwóch mo 
narchów.

CZAS z Niedzieli 13 Listopada 1859.

królestwa wysunięty między Ocean a morze Śród­
ziemne i będący południowym brzegiem cieśniny 
gibraltarskićj, ważny jest przez swe położenie, gdyż 
panuje od strony Afryki nad bramą wiodącą na 
morze Śródziemne. N a  tym północnym narożniku 
oprócz twierdzy Ceuty będącćj w rękach Hiszpanii 
waznemi stanowiskami są: ufortyfikowane miasto 
langer i Tetuan. Zdobywszy te dwa stanowiska, 
Hiszpania byłaby panią całego cypla, który wzno­
s z ę  się wymosłemi brzegami po drugićj stronie 
cieśniny naprzeciw Gibraltaru, równoważyłby w czę­
ści wówczas panowanie tćj aogielskiój twierdzy nad 
bramą morza Śródziemnego.

Całe królestwo Fezu leży na północnych i zacho­
dnich Atlasu stokach, które tarasowo sformowane, 
spływają w jedne stronę ku Oceanowi w drugą 
ku śródziemnemu morzu, lekkim spadkiem prze­
rywanym żyzaemi równinami. Wśród takićj ró-

ufortyfikowanemi miastami, inne twierdze nazwać 
można tylko staremi zamkami przy miastach. Lecz 
fortyfikacye wszystkich nietylko że są budowane 
według dawnego sposobu, nieodpowiednio dzisiej­
szym środkom oblężniczym, lecz nadto są stare, 
i w złym stanie. Wszystkie baterye nadbrzeżne źle 
budowane, a działa na nich stare. Mogador i Tan- 
ger mają 90 dział spiżowych od 8 do 24 funto­
wych i 170 dział żelaznych, powiększćj części 24 
funtowych, a nadto 12 moździerzy wielkiego wa- 
gomiaru. Cała flota wojenna składa się z 3 w ię­
kszych statków, uzbrojonych 40 działami i z 13 
łodzi kanonierskich powiększćj części w  Tetuan 
stojących, a osada ich wojskowa wynosi 1500 ludzi.

Mimo tuk niedostatecznych sil wojennych jakie- 
mi zarządzają spadkobiercy potężnego niegdyś Ka­
lifatu, jednak teraz przy ogłoszeniu wojny, obno­
szono uroczyście według dawnego zwyczaju, klu-

w a rz y itw a  g o s p o d a r s k ie g o  g a l ic y js k ie g o  w  z im ie  r i  i 860. —  4)  
R o z m a ito śc i. —  5)  W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e .

— —     .

Przegląd polityczny.

wniny leży W głąb kraju o k kanaście m od m k  r • ? eg0 **yczaju, k'a-
rza dość znaczne miasto Fez s t ^ a  królestwa n h .t Kordaby. P ° .n,icach fmia9ta marokańskiego Ra- 
kilka znów mil od Fezu w czarujacći okolicy wznos?I !it  “  Ze CT *  Z °  m*«rytań,kie uważa 
się Mekines, w którem niekTedy ces« z  ma7okan PaD* te/ °  miasta 1 H'«P*nii i nie zrzekło się
ski rezyduje. Ceuta, Tanger . S tu a n  na b iegach  I w il i i  Pod *Woi4 władzę. Albo-
aFez  i Mekenes wewnątrz kraju: ton“e ć g ł ó S c h I . . o o T ' ®  u,racl" SI7 n*Jprz6d Kordubęzdo- 
stanowisk całego królestwa W. r* prrei ^erdynanda III a następnie

Na południe Fezu również na tarasowći równi r renad? I # * ! *  l4^  r• ?TI6t I*abelle Kastylijską
nami przecinanćj pochyłości gór Atlasowych ku Oce -r* , J J J w ”dza Go»talwa > ńwieźli klucze tych
•nowi, rozciąga się k fó lestw om arS K ń sk t L p t  ‘  ^  s,'e do A ^ '
sznćj równinie tworzącćj taki taras stoku gór 1 * te miasta te nwa-
leży stolica Maroko przeszło 100 000 mieszkań iw a  SDu ^ ot°mkowie owych

P iuu,uuu mieszkań- Maurów, Marokarie przechowują dotychczas kluczeców licząca. Prócz tćj stolicy wewnątrz kTaiu l e c z l ^ T u ’' .Marokarie priec 
nie bardzo odległćj od brzegów Oceanu ważnem • ' reDady J akb7 re,ikwie i talizman zarę-
stanowiskiem na wybrzeżach jest Mogodor, port śde^Rah^t n n T t  Hl,.If!anii' pierwsze w  mi®- 
umocmony i handlowy, który już raz doświadczył a u P ,  ati*zą • rodlI?7 • wywodzącćj się od 
skutku dział europejskich, gdy go bombardowała nik«eiTi ® ana J; drn8,e w Fezie pod strażą naczel- 

* fra“cuska zarządów Ludwika Filipa. P lem io-Liw  W’ m y  ° ^ aszana jest wojna prze- 
na arabskie i maurytańskie mieszkające po drugići mocarstwu europejskiemu, klucze te
stronic Atlasu, na południowych i wschodnich^e w  1  3 P™esyonalnie i wystawiają je następnie 
go stokach .  ̂ . . Je | w  meczecie na widok publiczny.

H iszpania.

ST/X U \ --- r v . a u n . U T T J U l  I w b u u u u h i c
g°  stoKach, spływających w pustynie Sahary i nal Ni«irfA™ .
pobliskich w  tejże pustyni oazach, chociaż uznsiaL  i - y mniemają, ze ta wojna zewnętrzna 
cesarza marokańskiego za swego zwierzchnim iL  - Zy D0We?lu cesarz0WI marokańskiemu do ła- 
tworzą wschodnio-południową część cesarstwa s a l i T ^ T l  9.tłnm,e.nia wewnętrznych rozterków; 
jednak prawie niepodległe. ’ I g yf  P0 0, en'a wojownicze, któreby się mogły złą-

Za panowam'a Mulćj Solejmana, który w  1794 ,  “®ntem do t1r.°“n> Popchnie cesarz Sidi
r. po śmierci swego brata tron marokański „ anatyzmem religijnym przeciw chrześcia-
nował, wynikły z powodu okrucieństw tego Suł'• r w J  ty® 9po9?b®m pod swój odda je kierunek
t .D . ,  , « m i e „ t i ’ w . . n e t a M  i  p o w , S ;  Ł £ 0  S S Ł h S ?  W* r t ,c e  0  i le  , 0  i™
plemiona między Atlasem a Sacharą, lecz i ca ła1 
nI,eVr,flCliU Qni0Wych » ybrzezy marokańskich zwa ,
S ta fS P -S : 3«r̂ i S ,̂ r  I -  mIejscow* * ^graniczna, . . I i o*v “  lo iu  r. od .Maroka i u two— I °

tazeta Madrycka podaje następujące postano-1 rzyła oddzielne państwo pod rządem Heszama ie- ■ 12 listoPada- D- 10 b . m. „a iwyczajndm mie-
enia: IdnegO Z potomków proroka. Powstała także lu- r 1®?*11!,1” P°8ied*eru“ oddziału nauk prayrodniczych i lekarskichwienia:
„Idąc za zdaniem mojej rady ministrów, posta 

nawiam co następuje:
„Art. 1. Prezes mojej rady ministrów i minister 

wojDy Leopold O’Donnell y Joris, jcneralny kapi­
tan armij narodowych, zamianowanym zostaje je­
nerałem naczelnie dowodzącym armią afrykańską, 
z ach o w u jąc  wysokie obowiązki jakie dziś w ykony 
wa' a i*aie w ciągu nieobecności jego wykonywa­
ne będą tym czasow o  przez osoby, które wyznaczę.

Art. 2. Aby postanowienie to wywarło wszelakie 
pomyślne skutki, jakie sobie zamierzam, wydając 
je, upoważniam w sposób najzupełniejszy rzeczo­
nego jeneralnego kapitana, aby użył wszelkich środ­
ków, jakie uzna za najbardzićj sprzyjające wyko 
nywaniu dowództwa, jakie mu powierzam ; abyza_ 
proponował koncesye wszelkich jakichbądź łasić na 
korzyść wyższych stopni, aby nagradzał zaraz na 
polu bitwy, nadając stopnie aż do pólkownika włą 
cznie, według zasad ustanowionych lub ustanowić 
się mających, zasługi i wyszczególniającą się słu 
żbę, i zdawał mi z tego sprawę dla mojćj wiadomości 
i zatwierdzenia królewskiego.

„Minister wojny wyda rozkazy potrzebne do wy­
konania niniejszego postanowienia.

Dan w pałacu 3 listopada 1859 Królowa — Mi­
nister spraw zagranicznych Calderon Collantes, ~

M a r o k o
W  chwili gdy z jednój strony Hiszpania z dru 

gićj Francya rozpoczynają wojnę to z cesarstwem 
marokańskićm to z podległemi mu plemionami, dla 
lepszego zrozumienia wypadków potrzeba bliżćj 
nieco poznać dzisiejszy stan wewnętrzny tego nie 
gdyś potężnego, dziś rozterkami domowemi rozer 
wanego mocarstwa. Jakkolwiek bowiem mała prze 
strzeń rozdziela państwo marokańskie od krajów 
południowćj Europy i od kilku wieków mocarstwa 
europejskie miały z tem państwem liczne stosunki 
to nieprzyjacielskie, to przyjazne, jednak Maroko 
bardzo mało jest znane publiczności europejskićj. 
Dla tego podamy tu kilka ogólnych wiadomości 
o teraźniejszym stanie wewnętrznym i położeniu 
politycznem tego kraju, rozrywanego dziś wojną 
domową, jego rządzie i siłach wojennych, nieza- 
myślając jednak kreślić szczegółowego opisu, któ 
ry przechodzi granice dziennikarstwa.

Mohgrib ul Aksa to jest „kraniec Zachodu", jak 
Marokanie, potomkowie dawnych Maurów, zowią 
swoje cesarstwo czyli sułtanat, ma 13,000 mil 
kwadr, rozległości a przeszło 8 milionów mieszkań­
ców. Państwo to zajmuje północno-zachodni kra­
niec Afryki. Składa się ono z kilku oddzielnych 
prowincyj noszących nazwiska królestw, lecz w gra­
nicach tych królestw znajduje się wiele pokoleń 
mnićj lub więcćj niepodległych, stósownie czy sil­
niejsza lub słabsza ręka włada zwierzchniczym 
rządem.

Północna część cesarstwa marokańskiego, która 
będzie teatrem wojny z Hiszpanią, zowie się kró­
lestwem Fezu. Rozciąga się ono między granicą 
algierską a cieśniną gibraltarską, Oceanem Atlan- 
tyckim a górami Atlasu. Północny narożnik tego

dnego z potomków proroka. Powstała także l’u - | c k t r r ----------
dnosć na półaocnych wybrzeżach Fezu, a wybrze- ’ 7 nank- krak-> Teofil Zebrowski odczytał
ża te zaludniły się rozbójnikami morskiemi i ce-1 !TpraW9: ”°  nk,adzie owad<5w hukoskrzydłych (lepidoptera) 

Isarz zachował tam zaledwie cień władzy. Tak pod- Fauny krakow8kiźj tes oż owadów". A
upadłe, rozdzielone i osłabione cesarstwo marokań- ,po,aW8zy wiadomo46 0 zamiarz« wydania spisu owa-
skie, którego niegdyś władcy, zachodni Kalifowie ° 8l rzyd,ych gMwnie w °k°Keach Krakowa, a  doryw-

I w i« lk a  r T.G^io y,Ał»„o„A; » f -  i..-:   > | czo w niektórych dalszych miejscach zebranych i według wła-wielką częścią północnćj Afryki i Hiszpania władali’ *  “'f , 17 dftl82ych m!ejacach obranych i według wła- 
usiłował podnieść Sultan Abderahman, który w 1822 7  “porządkowanych, wymienił nastanie powody,
r. po swoim stryju okrutnym Mulćj Soleimanie L T  - me trzyma si* iadaee° *e danych dotąd systema- 
nastąpił. Prowadził on zacięte wojny w pierw szych  T  “ ianowic,e; Iż we wszystkich zasada zbliżania stworzeń 
latach swego panowania z powstałemi plemionami p ych do fiebie> j08t tJrlko w tworzeniu rodzajów zacho- 
marokańskiemi i znaczna cześć ich n!mr,vł .  „A JWana’ Wnstawianm zaś samych rodzajów względem siebie, lub

Depesze telegraficzne.
W i e d e ń  12 listopad*. Dzisiejsza Gazeta Wie­

deńska z*wier.t pismo odręczne cesarskie do mi- 
nmutrą skarbu bar Brucka, o b j .w i.f^ e  w o lę  J .  
C. Mo, aby na rok skarbowy 1860/61 znieść de- 

I W  tym celu N. Pan wyznaczy kem W  któ-
l  5 f  k c ó -etn miesiąca 

marca 1860 r , takowo przedłoży R a(Jzie pań­
stwa, a ta dla obradowania nad tym przedmio­
tem wzmoom się przez powołanie tymczasowych 
uczestników, w m yli §§ 13 i 16 patentn z dnia 
13go kwietnia 1851. (Przytaczamy tu wzruisnko- 
wane paragrafy patentu, jako to: § 13. R »d , 
Państwa składa rnę z prezesa, z r a ć z o ó w  pań 
ttwa i czasowych uczestników itd.... § 16. N a cza­
sowych uczestników B id y  Państwa m ogą b y ć  
przybierani dla gruntowniejszego naradrema się i 
wyjaśnienia pojedynczych projektów do praw i 
specyalnyoh kwestyj, Judzie ze wezystkich stanów 
i części monarchii, których d o św ia d c ze n ia , ^iado- 
molci, towarzyskie stanowisko czyni z d o ln y m i do 
poglądu ogólnego na stosunki, lub też którzy się 
odznaczają speoyalnemi wiadomościami w rozmai­
tych gałęziach. P. K. Cz.)

P a r y ż  11 listopada. (Obszerniejsza treść po­
dane, już wczoraj depeszy Czasu). Dzisiejszy Mo- 
mtor potwierdza wiadomość o zawarciu wszystkich  
trzeoh traktatów w Zńrich; dodaje on, że Austrya 
i F raneya porozumieły się z sobą względem przy-
wiedzema kongresu do skutku, który ma powzwlć
do wiadomość, traktaty zawarte w Zflrich i nara- 
dzaó się nad środkami najwłiściwszemi do uspo­
kojenia W łoch na stałych , trwałych pods*aw.ch. 
Monitor ogłasza nadto depeszę okólną hr. W alew­
skiego z d. 5 listopada rozesłaną do ajentów dy­
plomatycznych franouskich, która rozbiera korzy­
ści pokoju ztiriohskiego; następnie mówi, że Fran- 
oy* chce tylko Sardynii dopomódz w zebraniu 
funduszów potrzebnych na zaspokojenie naletyto-

przypadijłoćj Auetryi od Sardynii; lecz Fran- 
oya bynajmniej nie zobowiązała się do formalnego 
zaliczania sum potrzebnych; prócz tego Franoya 
żąda jeszcze od Sardynii zwrotu kosztów wojen­
nych w ilości 60 milionów franków. Depesza ta 
okólna potwierdza, ż6 rząd otrzymał peuność, iż 
Ojciec śty czeka tylko na sposobną chwil* do
wprowadzenia wżycie reform, które z a n e w n im V ,  
jowi admimstraoyę w gruncie rzeczy świecką i któ- 
ire mają mu dać rękojmię lepszego wykonywania  
sprawiedliweśy i ścisłćj kontroli finansomćj za po­
średnictwem zgromadzeń wyborczych.

marokańskiemi i znaczną część ich ukorzył, a ró­
wnocześnie władzę swoją na północnych wybrze- 
iach Fezu przywrócił. Lecz Diezgody rodzinne a 
następnie wzrastająca w  Algierze potęga Franzu- 
xów, nieszczęśliwa z nimi wojna nie pozwoliły muDOfiru/irmneł nońoŻMra ,ł.  • • _i-_ • i J

. -  DICUIO, AUU
większych działów, wcale na rzeczoną zasadę nie ma względu, 
a mmój jeszcze w pomieszczeniu całego rzędu między innemi 
rzędami owadów. W układzie własnym zaczyna rząd łusko- 
Skroydłych, nie jak zwykle od tak zwanych dziennych mo- 
tyh (papilionidae), lecz od rodzaju SeHa, a zamyka cały rządpodzwignąc państwa do potęgi jaką miało w prze- L  p ” I , f   -

Szlym Wieku, bo nie marzył nawet O przywrÓce- I , ?, Lemmatophda-. tym 8Po80bem przejście z rzędu błon-
nm świetności KalifAtu i podbiciu na nowo Hisz y (hymenoptero) dorzędn molylowatych, a z tych do
panii, chociaż Maurowie nie przestają jeszczcze żyć ^  (neQroptera). odpowie przyjętej zasadzie
w  tych urojeniach. J wspommonój.

Lecz z Abderahmanem, zmarłym w lecie r. b I — Mflgistrat tnt0jsiy ™ia) od dawna zamiar zastąpić dotych-
znikł owoc jego długićj pracy: w państwie wraz czasowy zegar ratas7'ny’ ry “iereguiamością swoją stawał się
? jego Zgonem powstały zamieszki, wojna domowa | P°Wodem li‘znych ,8 ai?J n0Wym zegarem. Koszta sprawienia 
1 rozdział. Je e o  nasfpno* n»i.t„r.,v t 171„ I takowego wynosiłyby kilka tysięCT ^ n ie  Hewn* wvd#t.tńw noi \ t   J ^
a f- ’ g0 nas,ePca/ najstarsiy z 17tu synów, 
ąidi-Mahomed, 50 już lat liczący, nietylko nie mo- 

myśleć o zmuszeniu do posłaszeństwa plemion

“ ^ _ tysięcy złr. nie licząc wydatków na
pomieszczenie onego. Dowiadujemy się atoli, że tutejsi zegar­
mistrze pp. Golióski i Satalecki obejrzawszy i rozpoznawszy 
dokładnie zegar stary ratuszny, przekonali się, że tenże może

-    — JIUijAVUJ V TT IA l l lc l l l in n  I  •-- TT OMjJ
za Atlasem, lecz musi o tron walczyć z sw oim Idok,adnie zegar Btary ratU8zny, przekonali się, że tenże może
stryjem i współzawodnictwem Sidi-Solejmanem ,być znpe,nia naprawlony,11 naprawy m podjęU się, gdy wS.e-
synem owego okrutnego Mulej-Solejmana. W pra- robota ta dopier0 wlecie ^ykonan, być może, przeto rze- 
h n i n K . 0 ffiU sie P ° bid go W kilku pomyślnych Czeni PP< zegarmi8tnC obowi%*aii się naprawić ten zegar tym 
oojacłi, zabespieczyć sobie posiadanie stolic, Fezu | cza60WO bez żadneg9 wyn*«ro<la« ła , byle jako tako do lat, 
c L a l S o  ^ r o k k a , a nadto wielkiego skarbu ^ 1™ ' '  . . .  . .
k i, S  Jakkolwiek Sidi-Mahomed ma już w re- ~  z  przyjemno4cią dono9l®y, że dwaj krakowianie, odzna- 
n o e i « S Ze .  P0zrządzając wojskfm, skarbem i Czający s!« w tntejSẐ J Szkole 8« u k  pięknych i wysłani kosztem 
llszcze 0li Ce> J'e d n a k  wojna domowa długo eg° ZaHadU za ?™mCę ^ Ce,Q dalszego kształcenia s ię , o -  
« tw n  W i r ' T *  Ł“ 0 i e ’ osłabiając coraz więcćj pari-1)t.rzymal1 w Monachium medale, p p . Jan Matejko i Parys Fi- 
h n ń ek in  ° ^kiegO Stanu rzeczy, państwo m aro-j!lpP1’ 1 których pierwszy malar®, a drugi rzeźbiarz, wspomniani

“  uWŚj W0li> * P « e z  gw ałty  popełn io- JUŻ z p0chwa,ąu W “  pisma nasieg° w -prawozdaniach
m ieszkań ców  W chw ili bezrządu i Z wy8tawy krak0wsk,dj teg°rocznój, uzyskali w akademii mo- 

T z S a  i Fr J’ w ciągn ione zostało W w ojnę z Hi- h a?bijskidJ medale bronzowe ,  n isem; Ącademia artium
SZP« ?  ą j I raDCy-ł- Ca ne men‘° \  a kt<3reś®y mieli sposobność oglądać.

t  d w ó k n a e J C esarstw a marokańskiego składają , .  Pl8z% z PodIasia d° °a*ety codeiennćj, a  tamie wło- 
t  i l ? n.t0d2ia ió ff w °jsk: z regularnego żołnie- teanin z° ™  a * na,eifi^J d« dóbr Siemiatyckich,

dn  9 n in lnój m ilicyi- W ojsko regularne ma ? . powiecie b,als, t ?  p ożonycb. G™ górz N. wyszukując na 
AKy o n r o n p l00 urządzone jest na spo- df  Bogn kaWf dw korz^ t y c h  drzewa, jakie często ztam-

im  n l a t  ' P° b,era Żołd od cesarza; piechota r *  na °pał wy y ’ ^ ł g n ą ł  « mułu kawał, jak mu się
' l i l T l  j est W broń palną ulepszoną, zdawa,0> g ^ zi Ponieważ po osiąknięciu wody po-

5 5  -ryi hciy  1000 I°dzi, lecz podobno nie znał’ a  t0 nie by!° drzew°> P™ t0  z drugimi włościanami za-
“f r l y .  ? ° 5 Ch; Utrzymują, że teraz dopićrol 7̂  pr<5boWad 8iekl6ram! 1 pokruszył... odłam kła słoniowego,
oficem wie angielscy uczą tak artylerye jak piecho- Rz,dca tamtejszy dow,edziaw^y się 0 tóm, uratow^ t« y  wiei- 
te lepszeg użycia broni i manewrów; jazda ma kie * kilka mniê zych ^ ^ k ó w ,  z których udało się złożyć 
wyborne Korne i Umie ich uży($ Milicyę nieregu- częś<5 tcg0.kła’. gotó 3% stopy.
larn?  ̂S & plemiona wojownicze? które na w e -1 Temi dniami przybył do Windsoru namiot ofiarowany 
zwanie c aria i za ogłoszeniem wojny św iętć i! krdlowdJ Wiktoryi przez maharadżę czyU księcia Kaszmiru. 
wio"y stanąć do b0ju. Gdyby dzielna ręka umiała Nam!ot ten jest cafy. tkany * wełny w ten sposób jak tamtej- 
poruszyc, ująć i kierować temi wojowniczemi ple- sze naF roi5ze 8zale 1 mieści w sobie szczerozłote łoże. War- 
mionami przywykłemi do oręża i trudów, byłaby teg0 P°daninkn ce“ioną jest na iso tysięcy funtów szter-
to znaczna siła wojenna. Lecz niekarność, a dzi- Ungdw' ________
siaj niezgoda, rozdział i powstanie zniszczyły w czę- . .  ~
sci tę Siłę. Co się tyczy twierdz i umocnionych li .Tygodnika Gosp.-Boln.-Krokowskiego
stanowisk, cesarstwo marokańskie liczy ich w  !‘ taw,era! 
góle 25. Porty Mogador

Dzienniki wieozorne nie m*ją jeszcze wiadotno- 
ści świeżfizyoh nad wczorajszą depeszę nasza o 
podpisaniu traktatów w Zflrich. Co do kongresu 
idą tak daleko, iż zapewnniają, ża bar. Bourque- 
ney wyznaczony został pełnomocnikiem F ra n k i. 
Szkoda tylko, że o podstawach kongresu niema 

ijeezcze mowy. Tymczasem Consiitutionnel podaje 
artykuł widocznie natchniony, w którym zaklina 
Włochów, aby przyjęli zapewnione im już korzy­
ści i zbyt pośpiesznćm unitirnćm dążeniem nie 
zniweczyli polityki konfederacyjnćj, która sama 
jedna tylko zdoła ich doprowadzić do urzeczy­
wistnienia w końcu życzeń, którym nikt sprzeci­
wiałby się nierad. Innemi słowy, Constitutionnel 
jasby przewidywał ruchy rewolucyjne, ostrzega 
W łochy o niebezpieczeństwie, które sprowadzić 
w takim razie na siebie muszą, a oraz chce zrę­
cznie pokazać, że odrzuceniem pcUtyki napoleoń- 
skićj pozbawić się mogę podpory, na którą je­
dnak na kongresie liczyć powinny.

W edług wiadomości z Aten 28 z. m. poseł an­
gielski p. W yse przedłóżjł greckiemu ministrowi 
spraw zagranicznych notę zbiorową trzech opie- 
kuńczyoh mocarstw (A nglii, Francyi i Rosyi), 
w którćj mooarstwa te zwracają u w* gę rządu gre­
ckiego na zły zarząd finansów, przedstawiają ko­
nieczność reform w tym względzie i w końcu żą­
dają zapłacenia rocznćj raty 900,000 franków & 
oonto spłacenia pożyczki zagwarantowanćj przez 

Iteż mocarstwa. Rząd greoki, który to napomnienie 
niespodziewanie otrzymał, postanowił rate za­
płacić.

. W yprawa franouska z Algeryi przeciw pokole­
niom marokańskim dla ich ukarania, idzie po­
myślnie mimo strat jakie cholera w szeregach fran­
cuskich zrządza. P o  poddaniu się plemienia Ben- 
Snasen, jenerał Martimprey zwrócił aie przeciwko 
innym pokoleniom, a teraz Monitor z 9 t. m. po­
daje depeszę telegrafiozną od wodza francuskiego, 
datowaną z 6 t. pod Zekkoara, a donoszącą, że 
gdy jenerał D esvauz m szył z dwoma dywizyami 
na Zekkoara, jenerał Durieux przez zręczny ruch 
odniósł świetne zwycięstwo nad pokoi miami ma- 
roka. iemi ^  południu oofającemi się i wziął 
w niewolę całą ludność Angades. — H iszpan;a 
która n a  przeciw tym pokoleniom z a stl,S0Wym 
lecz przeciwko samemu cesarzowi marokańskiemu 
wojnę prowadzi, nie rozpoczęła jeszcze działań 
bo czyni na większy rozmiar przygotowania. D o  
Algesiraz, gdzie się koncentrują > wojska hiszpań­
skie i gdzie będzie podstawa działań, dostarozaią 
potrzeb wojennych francuskie fabryki. Pobieżny 
opis dzisiejszego wewnętrznego stanu oesarstwa 
marokańskiego i jego sił wojennych, podajemy 
wyżej.EIIISAIO ICH W O- I rrrrt>-n A  J \  „ I

Tanger są jedynemi1 • ( ’. l " - 2) °  t’i’r8w!* («■ d-) -  s) Pytania ----------. ' T  ,------— -------------------  _ _
mające się rozebrać na ar ogólnóm Zgromadzeniu e. k. K * o b u ko to tk i,  Redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie kuetryaćkiój).

I n s e r a t y *

H r n k ó w  13 listopada

B anknoty polaki* * • 100 z łr . now. . .  . i tp .
Robie nbryazkow e agio............................
T a la ry  p rusk i*  *# 150 a łr .  now. . . . . .  
S reb ro  near? . . . . . . . .  z łr .
P ó łirap o ry afy  r»eyj*ld„  .............................w
Napolnciadory 3 0 -fr ............................................ „
P ę k a ty  bolo*dor*iie it-U ne...........................„

9 WBi f y  nck‘,0 .   M
lAutr 7t«Uwij g*hoyj*k?« x kuponami. , „
OMigacys odema. * kupom * . 'i • * *
P o ijesk *  nar*,*.,*# « r. IHbt. . . . . .  *
Akoyg kolei g> »«yjmkiej tg m Uuk| . . • »
L fsty  IM (i i- i  -# % kope^arrłi . *łp*

W i n i  c ń  l i  listopad* i!4<e»«rg:--»ł-j 
żngsimrg .1(10 »#reń . . . .
Hamburg tta 1 . . . .
L o n ty *  10 fc. j . . . . .
F ary ż  100 franków  . , . . . . • • * • • »
D u k at ............................................
5%  M .taU ki....................... ..........................................
MV. .  .......................................................
«V. .......................
3%
L osy r* 1334 . . ’. . .

,  1839.....................
* .  1854.....................

Pożyozk* narodowa . . • 
Obligaeye iadem*. golio. .
Akoy* Banków*...................

„ kolei półuocnńj 
,  kredytu raohouisjo 
_ kolei fraaoaako- awatrraekidi

I . w ó w  10 listopada. 
Dnkat hoI*n4*r*ki. . . . . . . .

„ austryackl . . . . . . .
Półimperyał rosyjski.......................
Rubel r o a y ja k i................................
Talar pruski . . . . . . . .
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy nastawne gallc. b*z kopon. 
Ohiig. Sndsmn. be* kupon. . . .  
Pożyozk* narodowa bas ku- oa.

W a r n a w a  10 listopada
PAłuuperyały........................................   . . raili
Obiigl s k a r b o w e ......................  ,

kapsa  .................   . .
Listy aastoWM* III okrete . . * . . rubli

kap** . . . . . . . . .
W r o t ł a w  11 listopad*. 

Banknoty aestryaoki* w mon. konw .. 
,  .  W mon. nowdj,

Polski* bilety banków*...........................
„ listy aastawn*, , . . . . . .

Pomańskle Usty aastawn* 4% . • .
* » » 3j .

Oblig. kolei krak.-izlyak. . . . . . .

żłdąjy

105 95
53 60

49 10

12 10

t<U —

338 — 
116] — 
109} — 
11 50
72; _  

903 -
1961 -

205 — 
268] -

10 13

n  4i
72 30 71 63

76 25

9S 59

14 70

eo Ą
8 « t\  
841

P o o lą g i  o s o b o w e  n a  k o le j  a o b  i e l a s n y o h

O d c h o d z ą :
t Krakowa do Warszawy 7 rsu«j=  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3. 45 popciad. =  do Ostra 
toy (pnex Bofwnia (Oderberg) do P:m}' 
9. 45 rano =: do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano- ~  ds Wieliczki 11 rase, 

t Wiednia do Krakowa i r&ao; 8. 30 wiecićr.
t Ostrawy do Krakowa 11 rano.
i Granicy do Szczakcncy 6. 30 rano; 2. 0 pc po. 

ludniu.
i Szczakowy do Gratticy 10. 15 rtao  1. 48 popołu­

dniu; 7. 58 wieczór. 
t  Rzeszowa do Krakowa 10. 20 prtedpołudn.; 3. 10 

popołudnia.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wioczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano!
5. 27 wioczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) x Prna) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolud.; 9. 45 wieciór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór.

de Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe-; 3. 10*
popołudnia.

f
W  dni* 14ym listopada w poniodzlałek r, b. o godzi- 

nle lOej rano cdprawionem będzie 
W  KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW

Ż A Ł O B N E  N A B O Ż E Ń S T W O
za dnszc ś. p.

JULIANA Hr LEDÓCH0WSK1EG0
zm arłego w Dreźnie 3!go psździernike. — Na ten ob­
rzęd żałobny zaprasza się Krewnych, Znajomyeh i po­

bożny Publiczność.

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI W ON ID EŁ

R A D A  O G O L N A

Towarzystwa D obroczyn n ośc i
w Krakowie.

Pragnie dla dobra Instytuoyi, aioby szanowni Oslonkowio 
Towarzystw* Dobroozynnoźoi, nawet nienależijoy do składa 
Rady m&jijcej głos stanowczy, na posiedzenia zwyczajno Ra­
dy ogdln^j, jak najliczniej uczęszczali, oclem nabierania do­
świadczeni* w całym toku instytuoyjnej działalnośoi, a na­
stępnie w razie wyboru ich o sib , sprawowania należytego o -  
bowiązków w Tow. Dobroczynności, Rada ogóln* w dalszom 
rozwinięcia art. 11 Statnta obowięzaj|oego, orzokaj^oego, iź 
posiedzenia zwyczajne Rady ogólndj odbywad się hęd^ oo 
dwa tygodnie w dzień niedzielny, stanowi raz na zawsze, iż 
takowe posiedzenia odbywad się będę o godzinie lOdj z rana, 
w Sali Aroybractwa Miłosierdzia, każdomiesięoznie w najbliż­
szy Niedzielę, niezmiennio po pierwszym i po piętnastym, tak 
iż najbliższo mled będzie miejsce w dniu 20ym b. m. i r., wy- 
jywszy, gdyby uroczyste święta te: Bożego Narodzenia, No­
wego Roku, W ielkiej-noey i Zielonych świytek, w takowy 
Niedzielę przypadły, bo w takim razie odbędzie! się posiedze­
nie iwyosajne Rady ogólndj w najbliższy po tdj przypadajy- 
cy Niodzielę, które to postanowienie, jako X  0 1* it* H 11“ 
w wewnętrznym porządku instyincyjnym i dla prędszego doj- 
śoia do wiadomośoi wszystkich Szanownyoh Członków Tow. 
Dobr. ogłasza się po trzykroć w dzienniku rtC z a s .“

Kraków 6go listopada 1859 r.
Prezes: K. Hoszowski.

(9 2 4 -1 -3 ) Sekretarz Głębookl.

Dobroczynne ofiary
dla o o ie m n ia ły e h  Grudzińskich nadesłano na moje ręee: 
L. S. asygnaoyę na dwa korce ziemniaków i pół korca myki, 

M. B. złr. 2, -  J. M. kr. 36 w. a.
Kraków U g o  listopada 1869. . . . .  . . .
(8 6 3 -8 ) Dr. JT a k u b o te a M  M a c ie j-

Doniesienie.

P riy je e h a łl  od 11 do 12 lis topada .
HOTEL POLLKRA. Kób Kajetan insp. jen. kolei, Rinner 

Marcia ok. radcę, Leutbnor Gustaw inżyn. z Wiednia. Szeli- 
gowaki Franc, plen. z Eatora. Zwilling Karol w ł. dóbr z żo­
ny z Rajska. Gniewosz W ładysław  o. k. kapitan z Sziyzka.

» ok rotm hzzar^w z Galicy!. Bronisław hr. Romer
„  * *oay> Brflhl Adolf kupiec z Bielska. Boduszyński
Feliks w ł. dóbr z Polski. Maryański Karol urz. z Baiazzcryk. 
Wenzl Karol f*br z Pras. Heiazo Hermann zawiadowca z 3!y- 
słowio. mberg Aagast ck. major z Rzeszowa. Proshaska Jó- 
*» °i • Ci*ntt' ? oe*,u Karol, Heilboro Maurycy kap. z Wro- 
° ; f  * sk' D*niel naoozyeiol tańca z Bochni. Dem-
binskii Julian ob., Deutsohowie Maroln i Szymon kup. z Ber- 
lioa. Stan s a w h r . Potocki kapitał, n Paryża. Sohwartzowa 
Kamilla ob z Wadowio. Singler aborswald dyr. dóbr z fam.
* Ldebnik*. DaaUngJ. A w (  Londynn.

HOTEL EOSyJBKI. Julia Bourgois guwernant* z Prus.
Wilibald Steczkowski ok. nrs»d., Marceli Steczkowski ksiydz, 
Franc. Steczkowski, Baron Lipowski ck. kapitanowie z Ba- 
lioyi. Antoni Gałecki kanonik z Tarnowa. Teodor Scherner 
kup z Granioy. Fryderyk Krejmer ek. pori ,  Ołomuńca.

Wyjechali: W iktor hr. Starzeńskl w ł. dóbr do Sędziszo­
wa. Juli* Bourgois guwern. do Rosy! Teodor Sohorner kup. 
do Granioy. Franc. Steczkowski ok. kaplt.D do Węgier. W i­
libald Steczkowski o. k. orz., Marceli Steozkowski ksiydz do 
Qalicyi.

HOTEL SASKI. Fryderykn Ptaszyńska »rt. 4r. m „ m#tk
z Płocka. Józefa Kamieńska ob. z Wieliczki, J .n Nawariki 
Jrneralny likwidator ze Lwowa. Sobastyan hr. B .deD; właśo. 
dóbr z Polski.

Wyjechali •. Adam Maoharsyński, Adam Linowskt z żony, 
Honorat Borkiewicz z synami ob. do Polski.

HOTEL POLSKI Józef Stliger ajent handl., Józef Dl.mand
ekspedytor, Adolf Kam bucbhaiter zo Lwowa. Bogumił Weln- 
hener bud. z J a SI. Józef Ilubsch c. k. kom. polioyi, August 
Rausokor ck nadkom. poiieyi, Wraoław Wodawick gimnastyk,! 
Leon Sułkowski Dr med. z Wiednia. Kajetan Peltie ob. z O -i  
pawy. Borthold Gigas kop. z Gliwic. Ford. Długołęcki Dr.I 
ined, z Kent. Frano. Węgrzynowski ob. z żony i  Tarnowa.; 
ubomlr i Nepomnacn Roknlsęy ob. t  Polski.  [

Ktoby sad z ił Msiee praw o do spadku po ś. p

Józefie z Bogusławie
Hr. SIERAKOWSKjM,

b y ły m  S z a m b  elanie i  J e n era le  w o jsk , 
albo

Maryannie zHr. Sierakowskich

de (iriinttial Piccard
w r. .1825  w dobrach Spytkowice i ra. J o r ­
danowo w Galicyi zam ieszkałej, i b y ł  w m e- 
iności wylegitym owania się metrykami przy 
zał%c*eniu A k tu  zejścia J ó z e fa  Hr. S ie r a -  
kow skiąyo ; m oie  miec w s k a z a n y  pewng, 
s u m ę  do odebrania, zg łoszen ie  się franco  
pod adresem :
w kantorze Hotelu Saskiego w Kra­

kowie pod literami: A. Z.,
a  następnie dalszy szczego'łow§, informacyę 
otrzym a. (9 2 8 -1 -6 )

PALDSINSKA STANISŁAWA
maiaca magazyn bielizny w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryanskiój pod L. 514 (stary), ma zaszczyt o.n.|m ió  
szau. Publiczności, nietylko przyjmuje rubotę, która 
się w rękach odstawia ta bardzo umiarkowane pienią­
dze, ale nawet te m» gotowy bieliznę takie ręoznój ro­
boty po cenach na*tęPnj%cyoh: (9 2 3 -1 -2 )

Ho**wle inęzhiet 1 J
Koszule webowe cienkie . . . .  tuzin 50 złr. 

dto webowe grubsze. . . .  * 25 „
dto nocne płócienne grubsze n 21 „

' 1 - 18 -dto kolorowe. . . . .
dtoe damskie płócienne . 16

w Cena flasz.
1 złr.

T a  nowo wynaleziona pom ada, k tó ra sobie już  swemi 
szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze­
chnienie zyskała, słusznie m oie być zalecaną jako  środek 
uznany za  najlepszy i najdzielniejszy, a to na  spowodo­
wanie wzrostu włosów, na  przeszkodzenie wypadaniu i si­
w ieniu tychże, jak  równie na  nadanie im jedwabistej mięk­
kości i połysku dotąd niedosiąganego. W  skutek stanu miąż­
szości ta  Pom ada lepszą je s t od każdego innego w tym 
rodzaju  środka, bo odpowiedniejszą do udzielania się aż 
do korzonków  włosowych, a  dla przyjem nego i ulubio­
nego zapachu, idzie o rierw szeństw o z wszystkicmi W o- 
nidłam i gotow alai damskiej.

j g i ^ “\Jc(lyny SK ŁA D  na Galicyę i Królestwo Polskie 
przyjął po cenach febrycznych P .  K A L I S T O W S K I  
F ryzyer w K R A K O W IE , tak  przy ulicy Grodzkiój N- 6°, 
jak o  tóż przy ulicy Eloryafiskiój N r. 547, któren u trzy ­
m uje W ielki Wybór rozmaitych przedmiotów służących 
do toalety tak  damskićj jak  i męzkićj. ( 9 2 9 - l )

W  S A . L A ' B I
stosowna do nanki Tańca

pod L. 282/440 pr^y ulicy S ł a w k o w s k i e j  
[8 8 9 ] jeet każdego c ż s s u  do wynajęcia. ( 3 )

Doniesienie Lekcyi Tańców.
Niżej podpisana baletniczka przy tutejszym o. k. Teatrze, 

ma zaszczyt donieść “zsnownej Publiozności, ź daje prywa­
tne LEKCYE TAŃCÓW towarzyskich dla P a n ó w , Pań i 
Dz i e o i .  Zgłosić się można przed południem w Riórzo Tea- 
tralnem, z południa w jćj mieszkaniu przy głównym Rynkn 
pod L. 18 w domu obok Handlu Jahna na 3dm piętrze.

(9 1 8 -2 -3 ) Wincencya Kastner.

D A Ś l l l I A C r  składająca się z domu piętro- 
wego i obszernego O g -ro d u  

poi L. 12/30 na Stradomiu przy Krakowie, przy 
ulicy dawniej Kopernika, dziś Koletek zwanej po­
łożona, jest zwolni j  ręki do sprzedania. — Bliższą 
wiadomość powziąść można w Kancelaryi c.k. No- 
taryusza K o ry to w sk ie g o  w K r a k o w i e  przy 
ulicy Grodzkiój Nr. 84/s. (922-2-3)

NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“
wyszedł i jest do nabycia portret

Księcia LEONA SAPIEHY
Założyciela Kolei żelaznój galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika.

Rysowany z natury i litografowany przez

M A K S Y M I L I A N A  F A J A N S A ,

_  'Cena egzemplarza in folio minor, na papierze 
chińskim złr. 2 wal. austr. (8*3.9.10)

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ > ^ < ^  g

W  D rebsra i

tak angielskiego P o r t l a n d  beczka po 12 z łr . 60 kr. 
jak i rzymskiego R o o ia n  . . po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeży Transport

KAROL WOLANSKI
W  KKAKOWIE

W C e n a  powyższa obliczona jest do sprzedaży na miej- 
sen w KRAKOWIE. — P***y ®ftm!0J8Oowy*h obgUlnnkach do- 
licz* się tylko d o w ó z  l l a  h o l g j .  (377)

B W t .

i
PRANZ

JOHANN
KWIZDA

ż̂ P K O S Z E K
AMŁKKŁNNUNG

££  ^  §  UJ J!̂  ^  @ ^  ^
dla koni, bydła rogatego 1 owtee.

Koncesyonowany przez król. pruskie i królewsko-saskie Ministeryum,
od T o w a rzy stw  ochrony zw ierzą t w  P a r y ż u , M nichow ie i W iedniu  
M edalam i z a szc zy c o n y , i we wszystkich król.-pruskich masztalniach w  uży­
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie swej szczególnej sku­
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednej z pier­
wszych znakomitości Berlina we względzie leczenia bydła powziąść można:

„Jego E kscellencya królewsko-pruski jenerał-porucznik  Jego  król. M ości i  
„nadkonłuszy pan W ilusea  rozkazał przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w Korneubnrgn 
„wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi­
cznie, i w wypadkach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskiej.

„Rozbiorowe i mikroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw, 
„które działanie systemu naczyń Imifatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i trawienie 
„w żołądku i kiszce wielkiej poprawiają.

_ „Przez dw a m iesiące trw ające używ anie za  próbę w  królewskiej m asztaln i po- 
„twierdziło tę skuteczność i proszek ten okazał się nietylko w wypadkach w instrnkcyi użycia 
„wymienionych całkiem odpowiednim i zwierzęciu łatwo zadać się dającym środkiem lekarskim, lecz 
„oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których si3 znajdowała wrodzona łub na- 
„byta skłonność do niestrawności lub do kolek.

„Zeznanie to m oże podpisany w  moc sw ego urzędu stw ierd zić  i  p ieczęcią  urzę­
dow ą zaopatrzyć-

„Be r l i n  dina 19go września 1859 roku. Dr. K. HUaU&rt,
Nadlekarz od koni we wszystkich królewskich nadmasztalniach 

. i aprobowany aptekarz pierwszej klasy.
I akiet zawierający %  funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.

M z a s  1 V  8 4  k r, » 1 /s r> n Kr. „ „
W f  3 p ra  dzi y  Proazo K orneuburg *i a trz y m o ją ^ o i

w p. F. J. Klrclimajer I
W  ^ ^ 'a rB 35ftW l e  p. Władysław Benadowski.

w H akow io  p. Mayor aptekar*. w Sam borze p. Jónef Kri*ga*u*n »dŁ
w M yślenioaoh p- A. o*yń»kl. w S an o k a  p. Jan Jaklfon.
W No y m -T arg n  p. L. Kamiańaki. W T arnow ie  p. J. J*hn.
wNow.-Sąoznp.Koatarklewio* wiowa. w T arn o p o la  p. A. Morawata.
w P rzo  o rsk a  p- *• .    » p. C. Latinik.
w P rzem y k la  P - "  W adow ioaoh  p. A. Foldn.

p. Kńw  ̂Maohąlakh w WieUosoe p. B. Wontor«k wńowa.

:  g i s ł S i . " .  » p ,

w BtalóJ Apteka pod ałotym Lw*m. 
w BU ska p. S. A. Stańko aptekarz, 
w B oohnl p. Pąweł Nied*Wski. 
w B rz e ia n a o h  p. J. Hargulies.

O zem iow oaoh p. J- Schniroh. 
w K o  o m y l  p. W olf Kupformatt. 
w* L w o le  p. Konst. Isktarski. 
we Ł w o i e  p. C. Mild*, 

w L e ż a jsk a  p. J. Hlraohfold.
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•tTMd. u  ,  W yrobem  nonzym  n ie  w V p T ta e lo 'n ie  ^
’ Łjr P*BOwi# ekonomowie przy kupowania togo preinkn nwagę iwróoTu ni 

i n a p is ,  któro wyr»źnIe go4ł° t a p t e l u  o b w o d o w ć j  
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